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Rok III. |

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na sir. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

la ogłoszenia redakeja He odpowiada.

Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Mlłoszewsklego w Nowemmieście n. Dr w.

Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 4. lutego 1936 r Nr. 14
n^MMM

D o la P o la k ó w  n a L itw ie
P o m ię d zy P o lsk ą a L itw ą n ie m a ż a d n y c h  

s to su n k ó w p o lity c zn y c h . C z te ry s ta  

k ilk an a śc ie k ilo m e tró w  n a sz e j p ó łn o c n e j g ra n i­

c y u p o d o b n iło  s ię , o d  sz e sn a s tu la t, d o c h iń ­

sk ie g o m u ru . P o m ię d z y P o lsk ą a L itw ą n ie m a  

a n i k o m u n ik a c ji k o le jo w e j, a n i p o c z to w e j, a n i  

ż a d n e j in n e j.

Z a le d w ie sk ą p e g ło sy d o c h o d z ą n a s , o d  

c z a su d o c z asu  z ta m te j s tro n y k o rd o n u . A  

p rz e c ież m ie sz k a ta m  z g ó rą d w ie śc ie ty s ię c y  

P o la k ó w , a je sz c z e  p rz e d sz e sn a s tu la ty b y ło  

ic h b lisk o p ó ł m iljo n a .

Z a s ta n a w ia m y s ię , c o s ta łą s ię p rz y c z y n ą  

ta k n a g łe g o sk u rc z e n ia s ię p o lsk o śc i n a L itw ie . 

C z y ż m o ż e k to ś p rz y p u śc ić , a b y P o la cy , k tó rz y  

są z n a n i n a c a ły m  św ie c ie z e sw e g o p a tr jo ty -  

z m u , d o b ro w o ln ie w y rz e k li s ię sw o je j n a ro d o ­

w o śc i? N a p e w n o  n ie . M u sia ły  tu b y ć ja k ie ś in ­

n e p rz y cz y n y , z n a cz n ie p o w a ż n ie jsz e i z n a c z ­

n ie g ro ź n ie jsz e .

N ies te ty , w  P o lsc e z b y t m a ło s ły sz e liśm y  

d o ty c h c z a s o p rz e ś la d o w a n ia c h P o la k ó w  n a L i­

tw ie . L e c z i z ty c h sk ą p y ch  w ia d o m o śc i ła tw o  

m o ż e m y so b ie w y o b ra z ić c a łą g e h e n n ę ż y c ia  

p o lsk ie g o n a L itw ie .

P ra sa p o lsk a  n a  L itw ie sk rę p o w a n a n ie sp o -  

ty k a n e m i n a c a ły m św ie c ie u s ta w a m i, le d w ie  

z ip ie . D z iec i p o lsk ie , n ie m a ją c w ła sn y c h sz k ó l 

n a ro d o w y c h , g d z ie b y m o g ły u c z y ć s ię  o jcz y s te ­

g o  ję zy k a , m u sz ą  u c z ęsz cz a ć  d o  sz k ó ł lite w sk ic h , 

g d z ie n a u c z y c ie l sz y d z i i k p i z p o lsk o śc i, a p o d  

a d re se m P o lsk i rz u c a n a jg o rsze o sz c z e rs tw a . 

L u d n o ść p o lsk a , p o z b aw io n a je s t m o ż n o śc i  

m o d le n ia s ię w e w ła sn y m  ję z y k u . Ja k ż e ż c z ę ­

s te są fa k ty n a p a d ó w sz a u lisó w (s trze lc ó w  li­

te w sk ic h ) n a lu d z i, k tó rz y w  k o śc ie le śp iew a ją  

p o p o lsk u . W y sta rc z y , je ś li p o w ie m y , ż e n a  

c a łe j L itw ie  je s t k ilk a z a le d w ie  k o śc io łó w , g d z ie  

m o ż n a ra z n a ty d z ie ń u s ły sz eć k a z an ie w  p o l­

sk im  ję z y k u .

S fe ry ro ln ic z e p o lsk ie , k tó re  s tan o w iły  d o ść  

d u ż y p ro c e n t e lem e n tu p o lsk ie g o n a L itw ie ,  

p rz e z re fo rm ę ro ln ą z o s ta ły p o z b aw io n e m o ż ­

n o śc i b y tu . P o d c z a s g d y  d a w n ie j z a m o żn i ro l­

n ic y z a s ila li p ie n ię d z m i p o lsk ie o rg a n iz a c je  

sp o łec z n e , c z y te ż c h a ry ta ty w n e , d z iś b ę d ą c  

z u p e łn ie z ru jn o w a n e n ie ty lk o n ie m o g ą n ic d o ­

p o m ó c , a le  c z ęs to sa m e n a w et p o trz e b u ją  p o m o ­

c y . M a ją tk i p o lsk ie i d ro b n e o sa d y ro ln ic z e ,  

je d n e p o d ru g ic h p rz e ch o d z ą z rą k p o lsk ich  d o  

lite w sk ic h .

N ie le p ie j te ż s ię p o w o d z i p o lsk ie j in te li­

g e n c ji w  m ie śc ie . O b e c n ie d z ię k i n o w y m u s ta ­

w o m , ż a d e n P o la k n ie m o ż e z o s ta ć a d w o k a te m  

n a L itw ie , a c i, k tó rz y  ju ż d a w n ie j n a le ż e li d o  

p a le s try a d w o k a c k ie j, są ta k s te ro ry z o w a n i, ż e  

n ie  p o d e jm u ją  s ię b ro n ić  ż a d n y c h  p o lsk ic h  sp ra w .

N iem a te ż m o w y  o te rn , b y P o la k  m ó g ł z o ­

s ta ć u rz ę d n ik iem  p a ń s tw o w y m  lu b sa m o rz ąd o ­

w y m . W y starc z y , je ś li w ład z e lite w sk ie d o w ie ­

d z ą s ię , ż e u k o g o ś w  d o m u m ó w i s ię p o p o l­

sk u , b y p ra c o w n ik  m o m e n ta ln ie u tra c ił p o sa d ę .

N a jlep ie j te ż w y g lą d a d o la p o lsk ie g o ro b o ­

tn ik a . W  fa b ry k a ch p a ń s tw o w y c h w isz ą o g ło ­

sz e n ia , iż ro b o tn icy , k tó rz y  n a le żą d o p o lsk ic h  

o rg a n iz ac y j, lu b te ż u c z ę sz c z a ją d o p o lsk ich  

św ie tlic —  b ę d ą n ie z w ło c z n ie u su w a n i z p ra c y .

A  ja k ż e ż sm u tn y  je s t lo s  p rz y sz ło śc i p o lo n ji 

lite w sk ie j, m ło d z ie ż y  a k a d em ic k ie j. T ra k to w a n a  

je s t o n a g o rz e j o d in n y ch m n ie jsz o śc i n a ro d o ­

w y c h . P o la k ó w  n ie p rz y jm u je s ię n p . n a w y ­

d z ia ł m e d y c z n y . M ie jsc a n ie s ta rc z y ło b y d la  

o p isa n ia ty c h w sz y stk ic h  sz y k a n , k tó re m u sz ą  

z n o s ić p o lsc y a k a d e m ic y  w K o w n ie , z a ró w n o  

o d  sw y ch  k o le g ó w  L itw in ó w  ja k  i o d  p ro fe so ró w .

G d y to w sz y s tk o , c o s ię d z ie je n a L itw ie , 

p o ró w n a m y z e sw o b o d a m i, k tó re d o ty c h cz a s  

p o s ia d a ją L itw in i m iesz k a ją c y w  P o lsce , to n a ­

p ra w d ę tru d n o z n a le ź ć o d p o w ie d n ie s ło w a n a  

w y ra ż e n ie o b u rz e n ia .

Długi państwowe i monopole
Obrady komisji budżetowej Sejmu

W A S Z A W A . K o m is ja b u d ż e to w a se jm u  

z a ła tw iła w  p ią te k b u d ż e t d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h  

i m o n o p o ló w . O b ra d y  o d b y w a ją s ię w o b e c ­

n o śc i w ice p re m je ra K w ia tk o w sk ie g o .

P rz y s tą p io n o d o b u d ż e tu  d łu g ó w p a ń s tw o ­

w y c h . S p ra w o z d a w c a p o s . H u tte n  - C z a p sk i:  

N a ro k 1 9 3 6 /3 7 p rz e w id u je s ię n a o b s łu g ę d łu ­

g ó w  2 1 5 ,7 0 0 .0 0 0 , g d y w  r . 1 9 3 5 |3 6 p ro je k to w a ­

liśm y  2 0 2 m ilj. W z ro s t w y n ik a z e z w ię k sz e n ia  

z a d łu ż e n ia w e w n ętrz n e g o , n a k tó re p re lim in u je  

s ię 9 4 .8 2 3 .0 0 0 . N a o b s łu g ę d łu g ó w z a g ran ic z ­

n y c h p rz e w id u je s ię 1 1 0 .3 C 3 .0 0 0 z ł, c z y li o k o ło  

8 m iljo n ó w  z ł m n ie j, n iż w ro k u u b . a o k o ło  

1 2 .5 m ilj. z ł m n ie j, n iż w  ro k u 1 9 3 4 '3 5 .

O g ło sz o n a n a d z ie ń 1 s ty cz n ia 1 9 3 6 r . lis ta  

d łu g ó w  R . P . n ie w y c z e rp u je w sz y stk ic h d łu ­

g ó w , n ie m a b o w ie m  w n ie j d łu g ó w p rz e d się ­

b io rs tw p a ń s tw o w y c h , p rz e w y ż sz a ją c y c h 2 0 0  

m ilj. z ł. S p a d e k n a sze g o z a d łu ż e n ia z a g ra n ic z ­

n e g o z o s ta ł sp o w o d o w a n y p rz e d e w sz y s tk ie m  

d e w a lu ac ją w ie lu w a lu t. C z ęs to p o ż y c z k i e m i­

to w a n e z a g ran ic ą , z o s ta ły sk u p y w a n o p rz e z  

o b y w a te li p o lsk ic h i w ra c a ły  d o k ra ju .

O b ja w  te n  je s t d o d a tn i z e w z g lę d u n a k u rs  

K o rz y s tn ie jsz y  d la o b y w ate li p o lsk ich p rz y  sk u ­

p ie ty c h p o ż y c z ek  i z e w z g lę d u n a p o z o s ta w a ­

n ie p ro c e n tó w  o d n ic h w k ra ju , c o m a z n a cz e ­

n ie d la b ila n su p ła tn ic z e g o .

Zadłużenie wewnętrzne wzrosło 

m ię d z y  1 s ty c z n ia 1 9 2 5 a 1 s ty c z n ia 1 9 3 6 o k o ło  

3 3 4  m ilj. z ł. W z ro s t te n sp o w o d o w a n y z o s ta ł  

d e ficy te m  sk a rb u w  la tac h k ry z y su i n ied o s ta -  

te c z n e m  z re d u k o w a n ie m  b u d ż e tu w  la ta c h u b . 

O b e c n ie n a le ż a ło b y d ą ż y ć d o z a h a m o w an ia  w y ­

p o m p o w y w an ia p rz e z sk a rb d ro g ą p o ż y cz e k  n i­

k ły ch  ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h , ta k p o trz eb n y c h  w  

ż y c iu g o sp o d a rc z e m .

S to p a d y sk o n to w a B a n k u P o lsk ieg o w y n o ­

s i, ja k w  r . 1 9 3 4 , ta k o b e c n ie 5 p ro c ., g d y w  

A n g lji i S ta n a ch Z je d n o cz o n y c h  2 p ro c e n t w e  

F ra n c ji 3 p ro c , a w  N ie m c z ec h 4 ro c .

Jak się przedstawia budżet monopoli?
P rz y stą p io n o  d o b u d ż e tu m o n o p o li. R e fe ­

re n t p o s . H u tte n -C z a p sk i :

W e d łu g p re lim in a rz a b u d ż e to w e g o n a ro k  

1 9 3 6 /3 7 m o n o p o l so ln y m a w p ła c ić d o sk a rb u  

4 7 .9 0 0 .0 0 0 z ł, ty to n io w y  3 0 0  0 0 0 ,0 0 0  z ł, sp iry tu ­

so w y  2 1 2 .0 0 0 .0 0 0  z ł, lo te r ja  p a ń s tw o w a  2 1 .5 0 0 .0 0 0  

z ł, m o n o p o l z a p a łcz a n y 1 3 .6 0 0 .0 0 0 z ł, łą cz n ie  

k w o tę 5 9 5 .0 0 0  0 0 0 z ł. C y fra ta je s t o  3 5 .1 0 0 .0 0 0  

z ł m n ie jsz a n iż w  r . u b . a to  p rz e d e w sz y s tk ie m  

z e w z g lę d u n a re a ln e o b lic ze n ie m o ż liw o śc i  

sp rz e d a ż y w y ro b ó w  ty to n io w y c h .

W  m o n o p o lu so ln y m s ta n sp rz e d a ż y n ie  

u le g ł sp o d z ie w an e j p o p ra w ie . W  m o n o p o lu ty ­

to n io w y m  i sp iry tu so w y m  o b n iż k a c e n d a ła re ­

z u lta t p o z y ty w n y p rz e z z a trz y m a n ie sp a d k u  

k o n su m cji, a n a w e t je j w z ro s t. W m o n o p o lu  

z a p a łc z a n y m  n ie m a z m ia n n a lep sz e .

Niewłaściwa konsumcja solna.
W p ły w , p re lim in o w a n y z m o n o p o lu so ln e g o  

4 7 .9 0 0  0 0 0 z ł. je s t w y ż szy o d p re lim in o w a n e j 

k w o ty w  r . 1 9 3 5 /6 o 1 .2 5 0 .0 0 0 z ł. Z w ię k sz e n ie  

tłu m a cz y s ię z m n ie jsz en ie m  w y d atk ó w  e k sp lo a ­

ta c y jn y c h . N iep o k o ją c y m  o b ja w e m  je s t n ie d o ­

s ta te c z n a sp rz e d a ż so li w s to su n k u d o p rz y ­

ro s tu lu d n o śc i. Je d n ą z p rz y c z y n  je s t n ie w ła ś ­

c iw a p o lity k a c e n w y ro b ó w te g o m o n o p o lu . 

R e fe ren t p ro p o n u je o b n iż y ć c e n ę so li sz a re j z  

2 2 g r. n a 2 0 g r. C e n a so li b ia łe j z d n ie m  1 

s ty ca n ia b r. z o s ta ła z n iż o n a z 3 6 g r. n a 3 2 g r. 

E k sp o rt p rz e w id z ia n y  je s t w  te j w y so k o śc i, c o  

w  r . u b . n a 1 9 .0 0 0 to n . E k sp o rt so li p o n iże j 

k o sz tó w  w ła sn y c h je s t tra n sak c ją n ie p o ż ą d a n ą .

R ó w n ie ż  k o n ie c z n a b y łab y re a k c ja sp o łe ­

c z e ń s tw a p o lsk ie g o , k tó ra b y p rz e c iw s ta w iła  s ię  

i z a p ro tes to w a ła p rz e c iw  ty m  w szy s tk im b e z ­

p ra w io m , k tó re d z ie ją s ię n a L itw ie . O  ile c a ły  

n a ró d p o lsk i n ie z a p ro te stu je p rz e c iw w y n a ra ­

d a w ia n iu P o la k ó w  n a L itw ie , to lo s ic h m u si 

b y ć p rz e są d z o n y .

Konsumcja tytoniu nie wzrasta.
P rz e c h o d z ąc  d o m o n o p o lu ty to n io w eg o , re ­

fe ren t z a zn a c za , ź e w p ła ta d o sk a rb u p a ń s tw a  

p rz e w id z ia n a je s t w  w y so k o śc i 3 0 0 m ii] , z ł. ij . 

o 3 0 .0 0 0  0 0 0 m n ie j, n iż w o k re s ie p o p rz e d n im , 

g d y ż z w ię k sz e n ie k o n su m c ji, n a k tó re licz o n o ,  

n ie n a s tą p iło .

Monopol spirytusowy

p ła c ić m a sk a rb o w i w  r . 1 9 3 6 /3 7 —  2 1 2 m iljo ­

n ó w , a w ię c o 7 .7 5 0 .7 0 0 z ł m n ie j w  p o ró w n a n iu  

z ro k ie m b ie ż ąc y m . W p ły w y e k sp lo a ta c y jn e , 

p rz e w id z ia n e są w k w o c ie 3 4 7 m ilj. 3 8 0 ty s .  

1 0 0 z ł. c z y li o k o ło 2  m iljo n ó w  m n ie j, n iż w  b u d ­

ż e c ie w y k o n y w a n y m . Z e w z g lęd ó w z d ro w o t­

n y c h n a le ż a ło b y sp rz ed a w ać  d e n a tu ra t je d y n ie  

w ta k ic h m ie jsc o w o śc ia c h , g d z ie g o s ię n ie  

u ż y w a d o k o n su m c ji. S p iry tu s n a p ę d o w y m a  

p ie rw szo rz ę d n e z n a c z e n ie w o b e c tru d n o śc i p ro ­

d u k c ji n a fty . R e fe ren t w y p o w ia d a  s ię p o z a te m , 

a b y g o rz e ln ic tw o , ja k o w a ż n a g a łą ź p rz e m y s łu  

ro ln icz e g o , s tw o rz y ła d la s ie b ie n a c ze ln ą o r ­

g a n iz a c ję .

M ó w ią c o L o te rji p a ń s tw o w e j, re fe ren t z a ­

z n a c z a , ż e p rz e w id u je s ię w p ły w  w w y so k o śc i 

2 1 .5 0 0 .0 0 0  tj . o 1 .4 0 0 .0 0 0 w ięc e j, n iż w ro k u  

u b ie g ły m .

W p ła ta d o sk a rb ó w  w z ro s ła z 1 6 .9 0 0 .0 0 0  d o  

2 0 .1 1 9 .0 0 0  w  r . 1 9 3 4 /3 5 N a o g ó ł trz e b a s tw ie r ­

d z ić z n a c zn y w z ro s t d o c h o d ó w  z L o te rji P a ń s t­

w o w e j w  p o ró w n a n iu d o la t u b ie g ły ch .

O obniżenie ceny zapałek.
M o n o p o l z a p a łc z an y m a w p ła c ić d o sk a rb u  

k w o tę 1 3  6 0 0 .0 0 0 , o p ła ta m o n o p o lo w a o d z a p a l­

n ic z ek w y n o s i 1 1 9 .0 0 0 z ł.

C o ro k u s tw ie rd z a m y k o n ie c zn o ść o b n iż k i 

c e n z a p a łe k . U d z ia ł b e z p o śred n i sk a rb u  p a ń s t­

w a w y n o s i n a 1 0 z ł 4 g r., a w ię c je s t b a rd z o  

w ie lk i. P o u p a d k u k o n c e rn u K re u g e ra lo sy  

sp ó łk i a k c y jn e j, d z ie rż a w ią c e j m o n o p o l u le g ły  

sk o m p lik o w a n iu . N ie m a l d e c y d u ją c y g ło s m a ją  

tu w ie rz y c ie le . W  ty c h w a ru n k a c h p e rtra k ta c je  

są tru d n e .

Zagadnienie zapalniczek

n ie s trac iło n a sw e j o s tro śc i. W  r . 1 9 3 5 o s te m ­

p lo w an o  9 9 sz tu k . N ie le g a ln y  w y ró b i sp rz e ­

d a ż trw a . O sta tn i d e k re t P re z y d e n ta  R . P . u m o ż ­

liw ia  o b n iż e n ie o p ła t o d z a p a ln ic z e k , a w  k o n ­

se k w e n c ji u re g u lo w a n ie te j sp ra w y . W p ły w  z  

m o n o p o lu  z a p a łc z a n e g o  1 3 .0 0 0 .0 0 0 m u si iść  

p rz e d e w sz y s tk ie m  n a o b s łu g ę p o ż y c z k i z a p a ł­

c z a n e j, c o w y n o s i 1 1  5 1 6 .9 8 2 z ł.

Zniesienie podatków od placów niezabudowanych

D e k re t P re z y d e n ta R z p lite j z d n ia 1 4 -g o I . 

1 9 3 6 r , o z m ia n ie ro z p o rz ą d ze n ia P re z y d en ta  

R z p life j z d n ia 2 2 . IV . 1 9 2 7 r . o ro z b u d o w ie  

m ia st p rz e w id u je u c h y le n ie a rt. o d 2 1 d o 2 3  

p o w y ż sz e g o ro z p o rz ą d z e n ia . T e m sam e m z n ie ­

s io n y z o s ta n ie p o d a te k  o d p lac ó w n ie z a b u d o ­

w a n y c h , k tó ry w  d o tk liw y sp o só b o b c ią ża ł g o -  

sp o p a rs tw a o g ro d n ic z e i ro ln e , p o ło żo n e n a te ­

re n ie m ia st. Z n ie s ie n ie jp o w y ź sz e g o  p o d a tk u  je s t 

w y n ik ie m  d łu g o trw a ły c h s ta ra ń Z w iąz k u P o l­

sk ic h Z rz e sze ń O g ro d n ic z y c h .

Katastrofalny spadek konsumcji cukru.

W e d łu g  o fic ja ln y ch  d a n y c h  G łó w n e g o  U rz ę ­

d u S ta ty s ty c zn e g o , z b y t c u k ru  w  r . 1 9 3 3 w y n o ­

s ił o g ó łem  3 6 8 .9 4 6  to n u , z c z e g o n a b o n su m cję  

w e w n ę trz n ą k ra ju  p rz y p a d ło 2 9 1 .0 6 3 to n n y . 

Z b y t c u k ru w  ro k u 1 9 3 4 p o w ię k sz y ł s ię i w y ­

n ió s ł o g ó łe m  4 9 9 .8 4 5 to n n , z c z e g o w k ra ju  

sk o n su m o w a n o 3 0 1 .9 2 7 to n n . R o k 1 9 3 5 z a zn a ­

c z y ł s ię k a ta s tro fa ln y m  sp a d k ie m  w  a b y c ie c u ­

k ru . C a ły  z b y t ro k u u b ie g łe g o w y n o s ił 1 1 0 .1 4 2  

to n n y , z c z e g o  n a k o n su m c ję  w e w n ę trz n ą p rz y ­

p a d ło 7 3 .5 2 4 to n n . W  p o ró w n a n iu w ię c z ro ­

k ie m  1 9 3 4 , k o n su m c ja  w e w n ę trz n a  c u k ru  z m n ie j­

sz y ła s ię c z te ro k ro tn ie .
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Wstrzymanie niemieckiego ruchu 
tranzytowego przez Polskę 

w razie niezapłacenia zaległości.

W A R S Z A W A . M in is te rs tw o k o m u n ik a c ji 

w y d a ło z a rz ą d z e n ie w s trz y m a n ia  c a łk o w ite g o  
ru c h u z a ró w n o o s o b o w e g o , ja k to w a ro w e g o  
tra n z y te m  z R z e s z y n ie m ie c k ie j d o P ru s  
W s c h o d n ic h  i z p o w ro te m . W e d le  te g o  z a rz ą ­
d z e n ia z d n ie m  6  lu te g o  o d  g o d z . 2 3 .5 9  w s trz y ­
m a n y  m a b y ć tra n z y t w s z e lk ic h p o c ią g ó w  
o s o b o w y c h  i to w a ro w y c h . W y ją te k  u c z y n io n o  
je d y n ie d la p o c ią g ó w  w o js k o w y c h , k tó re b ę ­
d ą m o g ły b y ć p rz e p u s z c z a n e tra n z y te m w  

s to su n k u  je d e n  p o c ią g  n a  5  d n i.
Z a g a d n ie n ie to  je s t z w ią z a n e ż § 2 3 k o n ­

w e n c ji p a ry s k ie j . O  z a rz ą d z e n iu  w y d a n e m  p rz e z  
m in is te rs tw o d y re k c ji to ru ń s k ie j d o w y k o n a n ia  
p o w ia d o m io n e  z o s ta ły n ie m ie c k ie w ła d z e k o ­

le jo w e .

Delegacja polska opuściła Londyn.
L O N D Y N . W p ią te k p o p o łu d n iu o p u ś c iła  

L o n d y n d e le g a c ja p o ls k a  z g e n . S o s n k o w sk im  
n a c z e le . G e n . S o s n k o w s k i w ra a e o f ic e re m  
s w e g o  s z ta b u  k p t. M u s ie le w ic z e m o d b y w a p o ­
d ró ż p o w ro tn ą p rz e z P a ry ż , z a ś a d m ira ł U n ru g  
i p łk . T rz a sk a -D u rsk i u d a ją  s ię  w p ro s t d o  W a r ­
s z a w y , b . a m b a sa d o r S k irm u n tt p o z o s ta n ie  je sz -  

s z e k ilk a  d n i w  L o n d y n ie .
W  c z a s ie s w e g o p o b y tu g e n . S o s n k o w sk i 

n a w ią z a ł k o n ta k t z m in is tre m  w o jn y D u ff C o ­
o p e re m  i z s z e fe m  s z ta b u  a rm ji b ry ty js k ie j g e n .  
M o n tg o m e rry -M a ss in g b e rd , k tó ry c h o d w ie d z ił .

D o D o o v e r to w a rz y s z y ł g e n . S o s n k o w s k ie -  
m u  z ra m ie n ia a m b a s a d y p ie rw s z y  s e k re ta rz  p . 
M ic h a ło w s k i o ra z p rz y d z ie lo n y  d o g e n e ra ła w  
c h a ra k te rz e a d iu ta n ta p o ru c z n ik  g w a rd ji s z k o c ­
k ie j L e n n o x  B o y d . G d y  s ta te k  o p u s z c z a ł p o r t ,  
z fo r tu  z a m k u w  D o o v e r o d d a n o 1 9  w y s trz a łó w  
ja k o  s a lw ę h o n o ro w ą d la p o ż e g n a n ia p rz e d s ta ­
w ic ie la  P re z y d e n ta R . P . g e n . S o s n k o w s k ie g o .

Przez rolnictwo do ożywienia życia 
gospodarczego.

Z b liż a ją c y  s ię te rm in z w o ła n ia w ie lk ie j n a ­
ra d y  g o s p o d a rc z e j p o w o d u je o ż y w io n e p rz y g o ­
to w a n ia z e s tro n y p o s z c z e g ó ln y c h d z ie d z in  
n a s z e g o ż y c ia g o s p o d a rc z e g o , v ś ró d  n ic h  

i ro ln ic tw a .
S fe ry  ro ln ic z e s to ją  n a s ta n o w isk u , ż e d la  

o s ią g n ię c ia o ż y w ie n ia c a ło k s z ta łtu  ż y c ia g o s p o ­
d a rc z e g o , d z ia ła ć n a le ż y  n ie ty le d la —  c o  p rz e z  

ro ln ic tw o .
N a d m ie n ić trz e b a , ż e d ą ż e n ie  d o  p rz y w ró ­

c e n ia re n to w n o ś c i w a rsz ta tó w w ie js k ic h , n ie  
p o w in n o b u d z ić o b a w  c o  d o  w z ro s tu  c e n p ła c o ­
n y c h  p rz e z k o n s u m e n ta  m ie js k ie g o  z a a r ty k u ły  
ż y w n o śc io w e . R o ln ik  b o w ie m  o trz y m u je z a  s w e  
p ro d u k ty p rz e c ię tn ie ty lk o  5 0 p ro c , p ła c o n y c h  
z a te a r ty k u ły  p rz e z lu d n o ś ć n ie ro ln ic z ą .

P o z o s ta je z a te m  d ru g ie 5 0 p ro c ., s ta n o w ią ­
c e  a ie p o ż y te c z n ą  ro z p ię to ś ć p o m ię d z y  c e n a m i n a  
w s i i w  m ie śc ie , k tó re j z m ie js z e n ie p o m o g ło b y  
ro ln ic tw u , a n ie s z k o d z iło  lu d n o ś c i m ia s t.

21 — 23 lutego narada gospodarcza
T e rm in  n a ra d y  g o s p o d a rc z e j rz ą d u  z  p rz e d ­

s ta w ic ie la m i ż y c ia g o s p o d a rc z e g o u s ta lo n y  z o ­
s ta ł n a 2 1 —  2 3 lu te g o .

W  O F IE R Z E .
2 1  B L A N K A  H A L IC K A

(C ią g  d a ls z y ) .

N a g le u s ia d ł n a n o w o , p o c h w y c ił n o w ą  
ć w ia r tk ę p a p ie ru i p is a ć z a c z ą ł, p rę d k o , g o rą c z ­

k o w o .

„ M in k o ! P rz e b a c z m i 1 M in k o  m ó j s k a rb ie  
n a jm ils z y , m ó j p ro m ik u  z ło ty ! C ó ż  ja  c i p o w ie m , 
d z ie c k o m o je ? J a k ż e  ja c ię p o ż e g n a m , c ie b ie  
m o je s z c z ę ś c ie ? M o g łe m  p rz e z c a łe ż y c ie m ie ć  
c ię u m e g o b o k u , m o g łe m  k o c h a ć c ię i tw o ją  
m iło ś c ią s ię u p a ja ć , ty je d y n a , ty c u d n a , a  
o p u s z c z a m  to w s z y s tk o  i w  g ró b  id ę d o b ro w o l­
n ie . M in k o , ja n ie m o g łe m b y ć s z c z ę ś liw y ,  
m n ie n ie w o ln o  b y ło b y ć s z c z ę ś liw y m , k ie d y  
o jc z y z n a k rw ią  i łz a m i s p ły w a  ! M in k o , m o ja  
n a jd ro ż s z a , z ro z u m ie j ty m n ie , d z ie c k o m o je ,  
z ro z u m ie j ty  d la c z e g o  ja w y b ie ra m  ś m ie rć , ra ­
c z e j n iż ro z k o s z ż y c ia z to b ą  ! W c z o ra j, k ie d y  
b y łe m  u c ie b ie , a ty ś b y ła w e s o ła ta k a , i c ią ­
g le o n a s z e j p rz y s z ło ś c i m ó w iła ś m n ie s ię  z d a ­
w a ło , ż e m i c h y b a  s e rc e p ę k n ie . J a  w ie d z ia łe m ,  
ż e to  ju ż o s ta tn i ra z c ie b ie w id z ę , ż e o s ta tn i  
ra z c ie b ie w id z ę , ż e o s ta tn i ju ż ra z p o c a ło w a ­
łe m  tw o je u s te c z k a . T y ś m i s ię  p y ta ła , c o m i 
je s t , g n ie w a ła ś s ię , ż e m d z iw n y  ja k iś i n ie ­
z n o ś n y , a ja w  d u s z y  ż e g n a łe m  c ię n a z a w s z e . 
M in k o n ie m ó w ’ , ż e m  c ię  w id a ć k o c h a ł z a  m a ło , 
k ie d y m  m ia ł s iłę o d e jś ć o d c ie b ie . J a c ie b ie  
k o c h a łe m  c a łą  d u s z ą i c a ły m  o g n ie m  m ło d o ś c i,  
a z a ra z e m  tk liw o ś c ią  b e z g ra n ic , ró w n o c z e śn ie  
ja k  k o b ie tę w y m a rz o n ą , u p a ja ją c ą , i ja k  d z ie c k o

J a k  w ia d o m o  N ie m c y  w in n i s ą P o ls c e z a  
tra n z y t k o le jo w y  p rz e z P o m o rz e  o lb rz y m ie  s u ­
m y , s ię g a ją c e  7 0  m iljo n ó w  z ło ty c h . C a ły  s z e re g  
ż ą d a ń s k ie ro w a n y  p rz e z p o ls k ie w ła d z e d o n ie ­
m ie c k ic h  w ła d z k o le jo w v c h o u re g u lo w a n ie te j 

s p ra w y  n ie d a w ra ly  re z u lta tu .
N o w y m in is te r k o m u n ik a c ji p łk . U lry c h p o ­

s ta n o w ił o s p ra w ę tę e n e rg ic z n ie  z a ła tw ić i d e ­
c y z ja  o w s trz y m a n iu  ru c h u tra n z y to w e g o  m a  z a  
c e l z m u s z e n ie  N ie m ie c d o  u re g u lo w a n ia  s p ra w y  

w ie lo m ilio n o w y c h  n a le ż n o ś c i.
W s p ra w ie te j w y p o w ie d z ia ł s ię —  ja k  

w ia d o m o —  ró w n ie ż  m in . B e c k , a n a p o s ie d z e ­
n iu  k o m is ji b u d ż e to w e j w  c z w a r te k p rz e m ó w ił  

n a  te n  te m a t p o s . M ie d z iń s k i.

Sprawaca kradzieży i profanacji w Kościele 
w Truskoiasach wykryty.

C Z E S T O C H O W A . W  w y n ik u  e n e rg ic z n y c h  
d o c h o d z e ń w ła d z e u ję ły s p ra w c ę p ro fa n a c ji i 
k ra d z ie ż y , p o p e łn io n y c h w T ru s k o ia s a c h w  
p o w ie c ie c z ę s to c h o w s k im . J e s t n im n ie ja k i 
W a le n ty  M ły n a rc z y k , z a m ie sz k a ły w  T ru s k o ia ­
s a c h  p rz y s w o im  b ra c ie J ó z e fie M ły n a rc z y k u ,  
k tó ry je s t k o ś c ie ln y m i s tró ż e m n o c n y m .  
S p ra w c a p ro fa n a c ji, W a le n ty M ły n a rc z y k je s t  
s y m p a ty k ie m  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o i u c z ę s z ­
c z a n a w s z y s tk ie z e b ra n ia te g o s tro n n ic tw a , a  
b ra t je g o  J ó z e f je s t o d d a w n a c z ło n k ie m S tro n ­
n ic tw a N a ro d o w e g o .

M ły n a rc z y k  p rz y z n a ł s ię d o w ła m a n ia d o  
k o ś c io ła i p ro fa n a c ji . Z e z n a ł o n , ż e u k ra d ł z  
p u s z k i k o ś c ie ln e j 1 z ł 6 0 g r ., p o c z e m w ła m a ł  
s ię d o  ta b e rn a k u lu m  i z ja d ł z n a jd u ją c e s ię ta m  
k o m u n ik a n ty . K lu c z  o d  ta b e rn a k u lu m , ja k  ró w ­
n ie ż o k ru c h y  k o m u n ik a n tó w  z n a le z io n o  p o d c z a s  
re w iz ji w k ie s z e n i M ły n a rc z y k a . C ie k a w e m  
je s t , ż e p rz e d  d w o m a la ty  W a le n ty  M ły n a rc z y k  
p e łn ił w  z a s tę p s tw ie s w e g o b ra ta fu n k c je  

k o ś c ie ln e g o .

Ubył jeszcze Jeden...
U b ie g łe j n o c y z m a r ł w  P o z n a n iu w e te ra n  

p o w s ta n ia  z  r . 1 8 6 3 ś . p . d r . M a k s y m ilja n Z ió ł­
k o w s k i w  w ie k u 9 1 la t. Z m a r ły b ra ł u d z ia ł w  
w a lk a c h  o w o ln o ś ć w  1 8 6 3 r . w o d d z ie lę G o r ­
c z y ń s k ie g o .

Głośny kongres Głuchoniemych.
W  K o n s ta n ty n o p o lu o d b y ł s ię n ie d a w n o  

k o n g re s g łu c h o n ie m y c h , k tó ry  z a m ie n ił s ię w  
c a łk ie m  g ło ś n ą  a w a n tu rę . U c z e s tn ic y  k o n g re s u  
n ie m o g ą c s ię z w y k łą m e to d ą g e s ty k u la c ji . .d o ­
g a d a ć 1 1 c o  d o  tre ś c i re z o lu c ji, ja k a m ia ła b y ć  
p rz e d ło ż o n a w ła d z o m w  s p ra w ie p o le p s z e n ia  
s y tu a c ji, s ię g n ę li  d o  a rg u m e n tó w  b a rd z ie j „ p rz e -  
k o n y w a ją c y c h “ w  p o s ta c i k rz e se ł i td ., u ż y w a ­
n y c h n o rm a ln ie  n a w ie c a c h  p o lity c z n y c h . N ie ­
n a tu ra ln e p is k i i k rz y k i, d o la tu ją c e z s a li g łu ­
c h o n ie m y c h , z w a b iły p o lic ję , k tó ra p o ło ż y ła  
b ó jc e k re s .

P re z y d ju m k o n g re s u m u s ia ło ro z w ią z a ć  
z e b ra n ie i z w o ła ć je w te rm in ie p ó ź n ie jsz y m , 
b y  u m o ż liw ić g łu c h o n ie m y m „ w y g e s ty k u lo w a -  
n ie “ s ię  w  o b c h o d z ą c y c h  ic h , n a jż y w o tn ie js z y c h  
s p ra w a c h .

m o je n a jd ro ż s z e , m a le ń k ie , ta k ie d z ie c k o , k tó re  
n ic je s z c z e o ś w ie c ie n ie w ie i n ie d a ło b y  s o ­
b ie s a m o n a n im ra d y ż a d n e j, a w ię c je z a  
rę k ę w z ią ść trz e b a i o p ie k o w a ć  s ię  n ie m  i p ie ś ­
c ić i k o c h a ć , k o c h a ć je b a rd z o  ! M n ie ta k  c ię ż ­
k o  o d e jś ć o d c ie b ie , w y rz e c s ię c ie b ie , ż e d u ­
s z a  w e  m n ie z b ó lu  z a m ie ra , ż e z d a je m i s ię , 
g d y b y m  w  te j c h w ili p ła k a ć m ó g ł, p ła k a łb y m  
n ie łz a m i a le k rw ią  s e rd e c z n ą M in k o n a jd ro ż ­
s z a , b ą d ź z d ro w a , b ą d ź z d ro w a j P a m ię ta j o  
m n ie z a w s z e ,J ty  m ó j k w ia tk u ró ż o w y , a le n ie  
p ła c z z a m n ą  z a n a d to  d łu g o  ! C h c ia łb y m , ż e b y  
n a s z a m iło ś ć  p o z o s ta ła c i z a w sz e  w s p o m n ie n ie m  
u k o c h a n e m  i s m u tn e m , a le n ie b o le s n ą ra n ą , 
k tó ra n ig d y n ie z a b liź n i s ię w s e rc u . M o ja  
n a jm ils z a , p rz e b a c z ty  m i, ż e m c ię z w ią z a ł z e  
s o b ą , ja je s z c z e w te d y n ie w ie d z ia łe m , ż e to  
z ro b ię ! N ie w ie d z ia łe m , ż e m i p rz y jd z ie n a  
o f ia rę  p ó jś ć ! M in k o  m o ja , ż y c ie d łu g ie , ż y c ie  
p ię k n e i d o b re ; ty ś m ło d a , i d łu g ie la ta p rz e d  
to b ą  je sz c z e . D a ru j m i, ż e m  c i tw o ją ja s n ą  
m ło d o ś ć z a s m u c ił , p ie rw sz y  tw ó j s e n  o s z c z ę ś ­
c iu  w  k rw a w ą tra g e d ję p rz e m ie n ił .“

I d o d a ł je s z c z e te s ło w a , k tó re  je j w c z o ra j 
w  d u s z y m ó w ił, w p a trz o n y  z ro z p a c z liw ą m i­
ło ś c ią w  je j z ło tą g łó w k ę , w je j tw a rz y c z k ę  
d z ie c in n ą , ró ż o w ą , —  w te d y , k ie d y o n a p rz y  
fo r te p ia n ie  s ie d z ia ła , ś p ie w a ją c  w e s o łe  p io s e n k i.  
„ P a m ię ta j ty le , ż e b y  c i to s z c z ę ś c ia tw e g « n ie  
p s u ło , w s p o m in a j m n ie o ty le , ż e b y  c i to  tw o je j 
s ło n e c z n e j w e s o ło ś c i n ie z a ć m iło , ty  s ło n e c z k o  
m o je  !“

S k o ń c z y ł, i d łu g o , d łu g o z n ó w b e z ru c h u  
s ie d z ia ł, o c z y  z a m k n ą w s z y .

Mimo braku śniegów stan zasiewów Jest dobry.

W e d łu g d a n y c h , z e b ra n y c h p rz e z G łó w n y  
U rz ą d S ta ty s ty c z n y ; s p o w o d o w a n y p rz e z w y ­

s o k ą s to su n k o w o te m p e ra tu rę w c ią g u z im y  
te g o ro c z n e j b ra k  p o k ry w y  ś n ie ż n e j w  w ię k sz o ś c i  
w o je w ó d z tw  n ie w p ły n ą ł u je m n ie n a s ta n  z a s ie ­
w ó w  & w o b e c ró w n o c z e s n e g o b ra k u m ro z ó w . 
N a to m ia s t c z ę s ta o d w ilż s p o w o d o w a ła w  w o je ­
w ó d z tw a c h p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h M td m ia r w il­
g o c i w  ro li , w z g lę d n ie tw o rz e n ie s ię s k o ru p y  
lo d o w e j n a p o la c h , ta k , ż e w p e w n y c h o k o li­
c a c h w o je w ó d z tw a w ile ń s k ie g o , w o j. n o w o ­
g ró d z k ie g o , w o j. b ia ło s to c k ie g o  o ra z w o j. p o le ­
s k ie g o z a c h o d z ą o b a w y u s z k o d z e n ia o z im in  
p rz e z  w y g n ic ie , w z g lę d n ie  w y p a rz e n ie . W  w ię k ­
s z o ś c i je d n a k  w o je w ó d z tw  s ta n z a s ie w ó w je s t  

d o b ry .
W  p o ró w n a n iu d o  s ta n u  z  d n ia 1 5 -g o  g ru d ­

n ia z a s ie w y  p o z o s ta ły  p rz e w a ż n ie b e z z m ia n y .  
N a jle p ie j z a s ie w y p rz e d s ta w ia ją s ię w w o je ­
w ó d z tw a c h  p o łu d n io w y c h  i Ś lą s k ie m , a n a jg o ­
rz e j—  w w o j. w ile ń s k ie m , n o w o g ró d z k i!  m  
i p o le s k ie m .

Zgon gen. Kondyiisa.
A T E N Y G e n e ra ł K o n d y lis z m a r ł w  p ią te k  

n a u d a r s e rc a . Z m a r ły c h o ro w a ł n a a n g in ę  

p e c to r is .
N ie sp o d z ie w a n y z g o n g e n . K o n d y lis a w y ­

ja śn iła i u p ra s z c z a z n a c z e n ie w e w n ę trz ą s y tu ­
a c ję p o lity c z n ą  w  G re c ji , k tó ra w  o s ta tn im  c z a ­
s ie p rz y b ra ła w p ro s t p a ra d o k s a ln e fo rm y .

G e n . K o n d y lis b o w ie m  p o z d ła w ie n iu  
re w o lu c ji re p u b lik a n ó w -v e n iz e lis tó w s ta n ą ł n a  
c z e le p a ń s tw a i p rz e fo rso w a ł p rz y w ró c e n ie  
u s tro ju m o n a rc h is ty c z n e g o .

K ie d y je d n a k k ró l J e rz y  I I p o p o w ro c ie  n a  
t ro n g re c k i z a c z ą ł s to s o w a ć p o lity k ę p o je d n a w ­
c z ą w o b e ic w s z y s tk ic h s w y c h p rz e c iw n ik ó w ,  
w ó w c z a s n ie z a d o w o lo n y  z te g o b b e ra liz m u  g e n .  
K o n d y lis z a c z ą ł w y s tę p o w a ć p rz e c iw  k ró lo w i.

O s ta tn ie  w y b o ry n ie d a ły z w y c ię s tw a a n i 
m o n a rc h is to m K o n d y lisa a n i te ż w e n iz e lis to m , 
p o p ie ra ją c y m  z re sz tą  m o n a rc h ę .

S ta ły  w ię c n a p rz e c iw  s ie b ie  d w ie ró w n ie  
s iln e  g ru p y p o lity c z n e , z  k tó ry c h  je d n a s tra c iła  
o b e c n ie w o d z a .

Pogłoski o otruciu generała Kondylisa,

A T E N N Y . W ie lk ie p o ru sz e n ie w y w o ła ła  
w A te n a c h w ia d o m o ś ć , iż z w ło k i z m a r łe g o  
g e n . K o n d y lis a p o d d a n e z o s ta n ą  o b d u k c ji, p o ­
n ie w a ż ja e h o d z i p o d e jrz e n ie , ż e g e n e ra ł z o s ta ł  

o tru ty .
W  z w ią z k u z te rn  k rą ż ą w  A te n a c h  n a jb a r ­

d z ie j fa n ta s ty c z n e p o g ło s k i.

Kamienne serca.

Poznań P rz e c h o d n ie u l. W ie rz b ię c ie z n a ­
le ź li w c z o ra j trz ę są c ą s ię z z im n a 9 5 - le tn ią  s ta ­
ru s z k ę W a le n ty n ę Z a re m b in ę , k tó rą  je j n a jb liż ­
s z a ro d z in a w y p ę d z iła z d o m u , p o n ie w a ż n ie  
u re g u lo w a ła n a c z a s k o m o rn e g o .

S ta ru s z k ą z a o p ie k o w a li s ię o b c y lu d z ie i 
p rz y g a rn ę li ją d o s ie b ie , z w ra c a ją c s ię je d n o ­
c z e ś n ie d o  je j n ie lu d z k ic h k re w n y !  h  o  w y d a n ie  
je j łó ż k a i p o ś c ie li.

W  o d p o w ie d z i n a to w e z w a n ie k re w n i o d ­
p o w ie d z ie li p rz y g o d n y m o p ie k u n o m , ż e rz e c z y  
Z a rę b in y z a trz y m u ją z a n ie u is z c z o n e k o m o rn e , 
k tó re g o  rz e k o m o s ta ru s z k a n ie p ła c iła s w e j ro ­

d z in ie p rz e z  2 la ta .

T a k ie w ra ż e n ie m ia ł, ż e z ty m  l is te m ju ż  
o s ta tn ia n ić p ę k ła , ż e o s ta te c z n ie ju ż te ra z p o ­

ż e g n a ł ż y c ie .

K ie d y  d o A d y l is t ro z p o c z y n a ł, b y ł ju ż z u ­
p e łn ie s p o k o jn y , a n a je g o tw a rz y  w y m ę c z o n e j  
b y ł w y ra z w ie lk ie j p o g o d y .

„ A d o d ro g a , k ie d y m  w c z o ra j b y ł u s ie b ie ,  
b y ła c h w ila , k ie d y m  c h c ia ł c i w y z n a ć  w s z y s tk o ,  
k ie d y m  c h c ia ł c i p o w ie d z ie ć , ź e d z is ia j u m rz e ć  
m a m . T o b ie m o g łe m to p o w ie d z ie ć , ty  b y ś  
m n ie b y ła z ro z u m ia ła , i p ła k a ła z e m n ą ra z e m  
b y ła b y ś p ła k a ła n a d te rn , ż e m i z g in ą ć trz e b a ,  

a le n ie b y ła b y ś m i p o w ie d z ia ła  : N ie id ż ! A d o , 
ja w ie m , ż e ty  ta k s a m o  ja k ja . k o c h a s z n ie ­
s z c z ę ś liw ą n a s z ą o jc z y z n ę , i n ie p o ż a ło w a ła b y ś  
d la n ie j o f ia r ż a d n y c h . A  te ra z , c h c ia łb y m  c ię  
o p rz e b a c z e n ie p ro s ić . A d o k o c h a n a , m o ż e to  
ty lk o  p rz y w id z e n ie , m o ż e to n a w e t w ie lk a z  
m e j s tro n y  z a ro z u m ia ło ść , a le m i s ię i w c z o ra j  
je s z c z e z d a w a ło , ż e ty je sz c z e p rz e s z ło ś ć p a ­
m ię ta s z , ż e c ie b ie je s z c z e t ta p rz e s z ło ś ć b o li.  
A d o m o ja , je ś l i ta k  je s t is to tn ie , n ie u m a r łb y m  
s p o k o jn ie , g d y b y m  p rz e d ś m ie rc ią n ie p ro s ił  
c ię . b y ś m i p rz e b a c z y ła . M o g ę w te j c h w ili  
p o w ie d z ie ć z c a ły m  s p o k o je m  d u s z y , ż e ż a d n e j 
k rz y w d y z a s o b ą n ie p o z o s ta w ia m , ż e m  p rz e z  
c a łe  ż y c ie m o je n ie u c z y n ił n ik o m u n ic z łe g o ,  
—  je d n o , c o m i s p o k ó j m ą c i ;w  te j o s ta tn ie j  
g o d z in ie , to s m u tn a tw a rz tw o ja , to s m u trie  
o c z y  tw o je . P rz e b a c z m i, je ź e lim  c ię s k rz y w ­
d z ił , je ż e lim  tw o je ż y c ie , i b e z te g o d o ś ć p o ­
s ę p n e , je s z c z e c h m u rn ie jsz e m  u c z y n ił.

C ią g d a ls z y  n a s tą p i.
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 3 lu teg o 1 9 3 6 r .

P o n ied z ia łek B łaże ja b . i n i.
W to rek W ero n ik i p an n y  
Ś ro d a A g aty p . m ęcz.

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .1 4 zach ó d o g o d z . 1 6  2 4 .

Mrozy w lutym.
Fala powietrza polarnego zbliża się od 

północnego wschodu.
W ’A R S Z A W A . D y rek c ja P .I.M . k o m u n ik u je :
F a la z im n eg o p o w ie trza p o la rn eg o , p ły n ąceg o z  

o k o lic p o d b ieg u n o w y ch p rzez R o sję p ó łn o cn ą ', zb liża s ię  
d o P o lsk i o d p ó łn o cn eg o w sch o d u .

Z a p raw d o po d o b ień stw em  n astan ia w k ró tce  o k resu  
m ro źneg o p rzem aw ia k o n ieczn o ść w y ró w n an ia s ię zn acz ­
n e j n ad w y żk i c iep ła o b ecn e j z im y o raz za re je s tro w an e  
p rzez rad jo w e p rzy rząd y sam op iszące P . I . M . w o b se r-  
w ato rju m  w  Jab ło n n ie p rzy su n ięc ia s ię s tre fy zab u rzeń  
a tm o sfe ry czn y ch n ad A tlan ty k iem  n a p ó łn o c .

N ie n a leży s ię sp o d ziew ać n astan ia o k resu  m ro źn e ­
g o ju ż ju tro , g d y ż tem pera tu ry sp adn ą p o w o li. N ależy  
p rzy p u szczać że w  tu tym  n astan ie m ro źn a p o g od a .

Zapowiedź wielkich mrozów.
R y b acy k aszu b scy s ły n ą z liczn y ch p rzep o w ied n i i 

w ró żb , d o tyczący ch zm ian a tm o sfe ry czn y ch , jak ie  w y w ie ­
ra ją d u że w p ły w y n a p o ło w y ry b n e . O sta tn io zao b se rw o ­
w an o n ieb y w ałe o te j p o rze c iąg i d z ik ieg o p tac tw a m o r­
sk ieg o w  za to ce P u ck ie j, k tó re zacho w u ją s ię p o d o b n ie  
jak n a w io sn ę . R y b acy z jaw isk o to tłu m aczą so b ie w  ten  
sp o só b , że n ieb aw em  n a w y b rzeżu zap an u ją  w ie lk ie m ro ­
zy . R ó w nież z zach o w an ia s ię ry b w  m o rzu  ry b acy w ró żą  
o p ad y śn ieżn e i s iln e m ro zy .

Z miasta i powiatu.

Wszyscy na zabawę sokolą do Hotelu Centralnego
N O W E M IA S T O . W iad o m o śc i o zab cw ie so k o le j n a ­

szeg o g n iazd a , k tó ra o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 9 lu ­
teg o 1 9 3 6 r . w  sa li H o te lu C en tra ln eg o  w y w o ła ła  w  ca łem  
sp o łeczeń stw ie N o w eg om iasta i o k o licy w ie lk ie za in te re ­
so w an ie . S o k o lstw o c ieszy s ię w ie lk ą p o p u la rn o śc ią  
w śród n a jsze rszy ch sfe r sp o łeczn y ch , n ic w ięc d z iw n eg o  
że w szy scy w y b id ra ją s ię n a tę zab aw ę . B ęd z ie w eso ło , 
b ęd z ie w ie le u ro zm aiceń  —  b ęd z ie tłu m n o i g w arn o .

Z g ó ry w ięc rad z im y w szy stk im p rzy g o to w ać s ię  
d o p ó jśc ia n a tę zab aw ę . C zy sty zy sk p rzezn acza s ię n a  
p o trzeb y T o w arzy stw a , a tak że p ew n ą  część  czy steg o zy ­
sk u p rzezn acza to w arzy stw o n a b ezro b o tn y ch — czy to  
n ie p o w ó d , ab y s ię w y b rać n a tę im p rezę .

P o sp iesz i T y ! —  P o czątek o g o d z . 2 0 -te j.
P rzy g ry w a zn ana n am  w szy stk iem  z ró żn y ch w y ­

s tęp ó w  d o b o ro w a o rk iestra w o jsk o w a 6 7 p p . z B ro d n icy .
O so b n y ch zap ro szeń n ie w y sy ła s ię .

Niepoprawny nieletni przestępca.
Nowemiasto. O d p ew n eg o cza iu n ie j. L ew an ­

d o w sk i E d m u n d  la t 1 1 d o k o n y w ał sy s tem aty czn y ch k ra ­
d z ieży n a szk o dę  m ie jsco w y ch k u p có w  b ran ży  k olon ja lne j  
i rzeźn ick ie j. W  czasie b ad an ia p rzez p o lic ję L ew an d . 
p rzy zn a ł s ię d o  p o p e łn ien ia sze reg u k rad z ieży w sk ład z ie  
k o lo n ja ln y m  p . R o sta , p . Ł u k aszew sk ieg o , rzeźn ik ó w  p . 
P ien czew sk ieg o i p . Z ająk a ły . S k rad z io n e to w ary p rzed ­
s taw ia ją w arto ść k ilk u d z ies ięc iu z ło tych . Z  łu p em  d z ie lił 
s ię sp raw ca ze sw y m i w sp ó ln ik am i, k tó rzy u ła tw ia li m u  
k rad z ież .

Z a p o d o b n e p rzestęp stw a sk azan y  zo sta ł n ie l. ch ło ­
p iec n a u m ieszczen ie w zak ład z ie p o p raw czy m . M ło do ­
c ian y p rzes tęp ca c ie rp i w id o czn ie n a k lep to m an ję , g d y ż  
s tan m ają tk o w y ro d z icó w p o zw ala p rzy p u szczać , iż w  
żad n y m raz ie  n ie p o p e łn ił o n k rad z ieży  z n ęd zy .

I sali sądowej.
L u b aw a . W  d n iu 3 0 . I . 1 9 3 6 r . o d b y ły s ię w m ie j­

sco w y m  S ąd z ie G ro d zk im  ro zp raw y  k arn e n a k tó ry ch za ­
sąd zen i zo sta li : W o jn ow sk i L eo n z Ł ąży n a , za k rad z ież  
d ro b iu w  d w u w y p ad k ach w  m iesiącu  g ru d n iu  3 5 r ., sk a ­
zan y n a łączn ą k arę w ięz ien ia p rzez 1 5 m -cy b ez zaw ie ­
szen ia . W  te jże sp raw ie C y b u lsk a M arjan n a za p asers tw o  
sk azan a z a rt. 1 6 1 K . K . n a łączn ą k arę a resztu p rzez 3  
m -ce . Jan iszew sk i S te fan , b ez  s ta łeg o m ie jsca zam ieszk a ­
n ia , o b ecn ie p rzeb y w ający w  w ięz ien iu w  L u b aw ie , —  za  
k rad z ież ro w eru w  m -cu g ru d n iu  u b . ro k u , sk azan y n a 9  
m -cy w ięz ien ia . Z u ra lsk i W alen ty k ie ro w n ik b iu ra p ró śb  
i p o d ań  w  L u b aw ie , za p rzy w łaszczen ie k w o ty 8 z ł o d  
sw eg o k lien ta le tn ią p o rą 1 9 3 5 r ., sk azan y z m o cy am -  
n estji n a k arę w  p o ło w ie , n a 6 m -cy w ięz ien ia . K ru k o w ­
sk i A n to n i z R ado m n a, za u siło w an ie k rad z ieży s ło m y  
m ałe j w arto śc i w  m -cu g ru d n iu 1 9 3 5 r ., sk azan y n a 1 ty ­
d z ień a resz tu z zaw ieszen iem  n a 2  la ta . S zred e r Jó ze f z  
M o nto w a , za k rad z ież 6 0 k g . p e lu szk i w  m -cu g ru d n iu  3 5  
r ., sk azan y n a 8 m -cy w ięz ien ia . Z elm ań sk i F ran c jszek z  
M o nto w a , za k rad z ież 1 5 4 k g . p e lu szk i w  g ru d n iu 1 9 3 5 r . 
sk azan y n a 0 m -cy w ięz ien ia z zaw ieszen iem  n a 2 la ta . 
K u rek S tan is ław ’ i R o g o z iń sk i W ład y sław  z B ia łe jg ó ry , za  
k rad z ież le śn ą sk azan y n a 6 z ł g rzy w n y , d aro w an e j n a  
m o cy am n eslji. K la tto w ie T eo d o r i Jan z B ra tjan a, za  
k rad z ież le śn ą , sk azan i n a k arę g rzy w n y p o 4 9 z ł k ażd y , 
d aro w an ą n a m o cy am n estji i k o n fisk a tę p iły .

Kradzież kur
Lubawa. W  n o cy z 2 8 n a 2 9 . s ty czn ia b . r . d o tąd I 

n ieu jaw n ien i sp raw cy  w łam ali s ię zap o m ocą  ro zb ic ia k łó d - I 
k i d o ch lew a A raa lji B ren d tk e , z k tó reg o sk rad li 1 6 k u r 8 
w arto śc i o k o ło 4 0 z ł. D o ch o d zen ia w d rożo n e .

Rozbój na drodze.
L U B A W A . W  so b o tę d n ia 1 lu teg o b r. n ad w ie ­

czo rem  n a d ro d ze p o m iędzy m ie jsc . F ijew o a P rą tn icą 2 1  
le tn ia C ecy lja Jaw o rsk a z P rą tn icy n ap ad n ię ta zo sta ła  
p rzez d w ó ch n iezn an y ch o so b n ik ó w . Jed en z o so b n ik ó w  
p o d szed ł d o Jaw o rsk ie j i zas ło n ił je j ręk o m a o czy , a d ru ­
g i n ap astn ik w y rw ał je j teczk ę sk ó rzan ą , w  k tó re j zn a j­
d o w ały  s ię  b u c ik i d am sk ie , to reb k a sk ó rzan a i in n e  d ro b n e  
p rzed m io ty . S p raw cy p o d o k o nan em  ro zb o ju zb ieg li w  
n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

P o lic ja u rząd z iła za sp raw cam i en erg iczn y p o śc ig , 
k tó ry w k ró tce d o p ro w ad z ił d o ich u jaw nien ia . R o zb ó j­
n ik am i o k azali s ię n ie j. K u czy ń sk i Jan i S zu lc K azim ie rz  
o b a j z L u b aw y . A resz to w an ych o d d an o d o d y sp o zy c ji ! 
w ład z  sąd o w y ch w L u b aw ie .

Obchód Imienin Puns Prezydenta w Łąkorzu.
Z in ic ja ty w y m ie jsco w eg o w ó jta p . K u zim sk ieg o  

o d b y ła s ię w  n ied z ie lę d n ia 2 iu leg o w  lo k a lu szk o lny m  
u ro czy sta ak ad em ja k u czc i d o sto jn eg o  S o len izan ta .

A k ad em ję zag a ił p . K u zim sk i, k o ń cząc o k rzy k iem  
n a cześć N ajja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i Je j 
P rezy d en ta P ro feso ra Ig n aceg o M o śc ick ieg o .

N a p ro g ram  u ro czy sto śc i z ło ży ły s ię p rzem ó w ien ie  
k ie ro w n ik a szk o ły p . W in k o w sk ieg o o raz d ek lam ac je ■ 
d z ieci szk o ln y ch i śp iew  m ie jsco w eg o ch ó ru k o śc ie ln eg o  
k tó ry b ard zo ład n ie  w y k o n ał sze reg  p ieśn i p a trjo ty czn y ch 3

Nowość dla palaczy!

Z d ro w ie to n a jw ięk szy sk a rb cz ło w iek a , 
a ch cesz ten sk a rb zach o w ać , u ży w aj 
- - ty lko tu tk i p o d n azw ą: - - 

„T u tk i G ąsk i to  zd ro w ie"  
o n iez ró w n an e j jak o śc i, w y k o n an e  z najlepszych 
surowców, zupełnie nie szkodliwe dla zdrowia 
G asn ą p rzy d o p a lan iu s ię , n ie zap ala jąc w aty ,  

szk o d liw e j d la o rg an izm ó w  p a lący ch . —  

Żądaj wszędzie „Tutki G A S K l“.

N ie b y ł to z resz tą  p ie rw szy jeg o w y stęp , g d y ż n a  
u rząd zan y ch u ro czy sto ściach p ań stw o w y ch b y ł zw y k le  
w y k o n aw cą te j częśc i p ro g ram u .

A k ad em ję zak o ń czo n o w sp ó ln em o d śp iew an iem  : 
„B o że co ś P o lsk ę“ .

Z u zn an iem  p o d k reś lić n a leży  liczn y  u d z ia ł m iejsco ­
w eg o sp o łeczeń stw a w te j u ro czy sto śc i. A k ad em ję za ­
szczy c ił sw ą o b ecn o śc ią ró w n ież k s . rad ca D u n a jsk i.

U ro czy sto ść ta b y ła w y razem  h o łd u i g łęb o k ie j czc i 
m iejsco w eg o sp o łeczeń stw a d la d o sto jn eg o  S o len izan ta .

Kradzież drobiu.
Byszwałd. R o ln ik o w i N ik e lew sk iem u Jó zefo w i z  

B y szw ałd a sk rad z io n o  w n o cy z 3 0 n a 3 1 u b ieg łeg o m ie ­
s iąca 3 in d y k i, 2 k u ry  i 1 k o g u ta . P o lic ja w d ro ży ła d o ­
ch o d zen ia , ce lem  u jęc ia sp raw có w .

Z dalszych stron.

Z życia kupiectwa.

Z rocznego zebrania w Lidzbarku.
W  d n iu  2 7 -g o s ty czn ia b r. o d b y ło s ię w aln e ro czn e  

zeb ran ie T o w . K u p có w  S u m o d e ie ln y ch w  L .d zb ark u , k tó ­
rem u m arsza łk o w a! p . F r. K an /ń sk i. Z eb ran ie zaga ił p . 
p rezes K o zick i, w ita jąc d e leg a ta C en tra li p . d y r. Je rzeg o  
R ad o jew sk iego o raz cz ło n k ó w T o w ., p o czem sek re ta rz p . 
W eręg o w sk i o d czy ta ł p ro to k ó ł zesz ło ro czn eg o w alneg o  
zeb ran ia .

P o sp raw o zd an iach  rzczn y ch p . p rezesa K o zick ieg o , 
sek re ta rza p . W eręg o w sk ieg o i sk a rb n ik a p . L n isk ieg o , 
n a w n io sek p rzew o d n icząceg o k o m isji rew izy jn e j p . d y r. 
K am iń sk ieg o , u ch w alo n o jed n o g ło śn ie ab so lu to rju m  u stę ­
p u jącem u za rząd o w i i d o k o n an o  w y b o ru n o w eg o za rząd u  
w  k tó rego sk łae w esz li : p .p . A lo jzy  K o zick i jak o p rezes , 
R u ciń sk i jak o w icep rezes , A lo jzy W eręg o w sk i jak o sek re ­
ta rz , L eo n L n isk i jak o  sk a rb n ik , o raz F r. K am iń sk i i M a­
lin ow sk i jak o  ław n icy . D o  k o m isji rew izy jn ej w y b ran o p p . 
A lo jzeg o K am iń sk ieg o , M arc in k o w sk ieg o i M ark o w sk ieg o , 
a jak o sz tan d aro w y ch p p . B o żeń sk ieg o , C zu b a teg o i Jan a  
R u ciń śk ieg o .

N astępn ie p . d y r. R ad o jew sk i w y g ło sił re fe ra t, o b ra ­
zu jący o b ecną su tu ac ję h an d lu  o raz w y siłk i R ząd u i za ­
b ieg i Z w iązk u T o w . K u p ieck ich n a  P o m o rzu , zam ierza jące  
d o o p an o w an ia k ry zy su , p o d k reśla jąc ro lę k u p ca w  ży c iu  
g o spo d arczem  p ań stw a . P re leg en t zd a ł sp raw o zd an ie z  
te ren u Izb y P rzem y sło w o -H an d lo w ej i S e jm u , in fo rm u jąc  
o w ażn ie jszy ch p racach n a ty ch o d c in k ach w zek res ie  
g o sp o d arczy m .

W  w o ln y ch g ło sach i w n io sk ach o m aw ian o : zag ad -  
n iea ie ży d o w sk ie , k o n ieczn o ść o b n iżen ia ta ry fy za g az i 
o p ła t za w o d ę ; sp raw ę w sp ó lny ch zak u p ó w ; zag adn ien ie  
cen zu su w  h an d lu ; sp raw y  p o d a tk o w e i so c ja ln e .

H arm o n ijn a d y sk u sja s ta ła n a b ard zo w y so k im  p o ­
z io m ie, a k ie ro w an e sp ręży śc ie  p rzez p . P rezesa K o zick ie ­
g o o b rad y o w ian e b y ły tro sk ą n ie ty lk o o d o b ro k u p iec t­
w a, a le p rzed ew szy stk iem  o d o b ro ca łeg o k ra ju .

Gen. Rachmistruk postrzelony.
Ś W IE C iE n . W . D ziś w  n o cy w m aję tn o śc i L ip n o  

p o d L asko w icam i, b ęd ące j w łasno śc ią g en era ła  w  s t. sp o cz . i 
W ło d z im ie rza R cch m istru ka , d o k o n a li n iezn an i n araz ie  
sp raw cy w łam an ia d o ch lew ó w . Z o sta li o n i jed n ak sp ło ­
szen i p rzez g en era ła k tó ry , p rzeb ud zo n y  u d a ł s ię d o  ch le ­
w ó w . Jed en z u c iek ający ch  w łam y w aczy o d d a ł s trza ł d o  
g en era ła , p rzy czem  k u la tra fiła w  lew e ram ię . S p raw cy  
n ic n ie zab raw szy u c iek li. P o lic ja  w d ro ży ła en erg iczn e d o ­
ch o d zen ia .

Cena za światła i wody obniżona została 
w  Ś w iec iu . 1 tak za św ia tłr w y n o si o b n iżk a o k o ło  1 8 p ro ­
cen t, b o z 6 0 g r n a 5 0 g r za k w . g o d z ., za s iłę o k o ło 2 0  
p ro cen t, z 3 8 n a 3 0 g r za k w . g o d z ., o raz za w o d ę o 1 0  
p ro cen t, z 4 5 n a 4 0 g r za m etr k u b .

Udusił żonę, a zwłoki wrzucił do jeziora.
Wykrycie mordu po 10 latach.

J  e s ie  n  i ą 1 9 2 6 ro k u zn a lezio n o w  T rzeb o w n i p o d  
W y rzy sk iem  w  m ie jscow em  jez io rze zw ło k i M arjan n y  K o ­
w alsk ie j, żo n y F ran c iszk a K o w alsk ieg o . P o n iew aż n a  
zw ło k ach n ie w id n ia ły ś lad y g w ałto w n e j śm ie rc i, p rze to  
sp raw ę u m o rzo n o , su p o n u jąc , iż K o w alsk a p o p e łn iła sa ­
m o b ó js tw o . D o p ie ro p o 1 0 la tach  p raw d a w y sz ła n a jaw . 
W y jaw iła ją o b ecn a żo n a K o w alsk ieg o , z d o m u M aślan -  
k o w sk a , z k tó rą K o w alsk i za ży c ia je szcze p ie rw sze j żo n y  
u trzy m y w ał s to sun k i m iło sn e . O b ecn a K o w alsk a m szcząc  
s ię n a m ężu , w y jaw iła p o lic ji, iż ro ln ik  ch cąc s ię p o zb y ć  
ch o ro w ite j żo n y , b y p o łąo zy ć s ię w ęzłem d o zg o n n em  z  
k o ch ank ą , u d u sił M arjan n ę K o w alsk ą a n astęp n ie zw ło k i 
w rzu c ił d o jez io ra . K o w alsk ieg o te raz a resz to w an o . W  
ś led z tw ie p ie rw iastk o w o m  w y sz ło n a  jaw , iż o h y d n y  m o r­
d erca m a n a su m ien iu ży c ie s ta reg o d ep u ta tn ik a , k tó ry  
ró w n ież w  ta jem n iczy ch o k o liczn o śc iach p o strad a ł ży c ie , 
a k tó reg o K o w alsk i p rzy ją ł n a d o ży w o c ie w raz ze sw em  
g o spo d arstw em .

Tragiczna śmierć 3 osób w stawie pod 
Biedruskiem.

P o d B ied ru sk iem w y d arzy ł s ię w strząsa ją ­
cy w y p ad ek za to n ięc ia 3  o só b .

P o w raca jące ze szk o ły d w ie d z iew czyn k i 
w esz ły  n a zam arzn ię ty  s taw . P o d  c ięża rem  d z ie ­
c i ló d za łam ał s ię i d z iec i w p ad ły d o w o d y .

N a p o m o c p o sp ieszy ł im  3 0  le tn i Jan  B u sz ­
k a , —  n ieste ty jed n ak i p o d n im  ló d za łam ał 
s ię i w szy scy tro je u to n ę li.

Głód na Węgrzech.
R ad a m iejsk a g m in y S zen tes n a W ęg rzech  

zw ró c iła s ię d o p arlam en tu w  B u d ap eszc ie z  
p ro śb ą  o u d z ie len ie g m in ie su b w en c ji w  k w o cie  
p ó łto ra m iljo n a p en g e . K w o tą tą zam ie rza g m i­
n a p rzy stąp ić d o d o raźn e j p o m o cy g ło d u jący m  
te j o k o licy , g d y ż w ed le sp raw o zd ań g m iny  
5 0 .0 0 0 m ieszk ań co m  g ro z i śm ierć g ło d o w a .

Protesty weksli.
W  g ru d n iu ro k u u b ieg łeg o zap ro testo w an o  

o g ó łem  1 3 8 .3 0 0 w ek sli n a su m ę z ł 2 0 .6 0 0 .0 0 0 ,—  
p o d czas , g d y w  ty m że czas ie w  ro k u 1 9 3 4 za ­
p ro testo w an o w ek sli 1 2 3 .5 0 0 n a su m ę 2 1 .7 0 0 .0 0 0  
z ł. N ajw ięce j w ek sli zo sta ło zap ro tes to w an y ch  

' w  w o j. w arszaw sk iem  (3 1 .4 0 0 ), a n astęp n ie w  
w o j. ł ó  d  z k  i e m (2 5 .7 0 0 ), w  w o j. k ie leck iem  
(1 1 .1 0 0 ). N ajm n ie j w ek sli zap ro tes to w ąn o w  
w o jew . ta rn o po lsk iem .

Zamordowano sekwestratora w celach 

rabunkowych.
Białystok. N a szo sie K n y szy n —  Jesio n ó w k a w y ­

k ry te zo sta ło p o tw orn e m o rd ers tw o .
W  p ią tek  3 1 u b . m . w  g o d z in ach ran n y ch p rze jeż ­

d ża jący w ło śc ian ie zau w aży li w p o b liżu w si C h o b o tk i 
w ó z z k o ń m i, s to jące n ie ru ch o m o n a szo sie . O b o k w o zu  
leża ły zw ło k i zab iteg o m ło deg o m ężczy zn y , a w n ied a ­
lek ie j o d leg ło ści ró w n ież zw ło k i in n eg o m ężczy zn y . 
W ło śc ian ie zaa la rm o w ali p o b lisk i p o ste ru n ek p o lic ji w  
K n iszy n ie .

N a m ie jsce zb ro d n i n iezzw ło czn ie p rzy b y li p rzed sta ­
w ic ie le p o lic ji z K n y szy n a , o raz w ład ze ś led cze z B ia łe ­
g o sto k u . P rzy zw ło k ach jed n eg o z zab ity ch zn a lez ion o  
d o k u m en ty o so b is te , z k tó ry ch w y n ik a , że je st to  3 5 -le tn i 
sek w estra to r 3 -g o u rzęd u sk a rb o w eg o n a p o w ia t b ia ło ­
s to ck i. W ład y sław  D u d y ń sk i.

W  d n iu 2 8 s ty czn ia D u d y ń sk i sp łacił w jed n e j z  
ag en cy j p o cz to w y ch n a k o n to u rzęd u sk a rb o w eg o 1 4 7 z ł. 
i u d a ł s ię w d a lszą d ro g ę . P o n iew aż p o w ie rzo n ą m u  
p racę ju ż w y k o n a ł, D u d y ń sk i m iał w  n o cy n a  3 1 s ty czn ia  
w ró c ić p rzez K n y szy n d o B ia łeg o sto k u . Jak u sta liło d o ­
ch o d zen ie , D u d y ń sk i zo sta ł zas trze lo n y .

M o rd erstw o n iew ą tp liw ie m ia ło ch arak te r rab u n ­
k o w y , w o źn ica zaś zo sta ł zab ity , n ie m ó g ł b y ć św iad k iem .

Zmarł z lęku przed wodę.
W  L o n d y n ie zm arł n iedaw n o p ew ien s ta ­

rzec 8 0 le tn i, k tó ry w c iąg u sw eg o d łu g ieg o  
ży c ia n ig d y s ię n ie k ąp a ł. G d y s ta ru szek za ­
ch o ro w ał, w zię to g o d o szp ita la i tu p o stan o ­
w io n o p rzed ew szy stk iem  w y k ąp ać . S ta rzec za ­
czął b łag ać ae łzam i w o czach , że teg o n ie  
p rzeży je , b o i s ię b o w iem  p an iczn ie w o d y . G d y  
m im o jeg o p ro tes tó w  zap ro w ad zo n o g o s iłą d u  
łaźn i i w sad zo no d o w an n y , s ta ru szek d o sta ł 
a tak u se rca i zm arł.

Potworny mord Grenzschutzu wykryto po 16 latach
Solec-Kujawski. W  ro k u 1 9 2 0 k rąży ły w  

S o lcu -K u jaw sk im u p o rczy w e p o g ło sk i o p o w ­
s tań cu w ielk o p o lsk im , zam o rd o w an y m  w  b est- 
ja lsk i sp o só b p rzez G ren zsch u tz i zak o p an y m  
w  le s ie p o d D ąb ro w ą-W ie lk ą . O b ecn ie p o  u p ły ­
w ie 1 6 la t p o g ło sk i te zo sta ły w  ca łe j sw ej o s ­
n o w ie p o tw ie rd zon e fak tem  zn a lez ien ia zw ło k  
o fia ry b ezw zg lęd n o ści cz ło n k ó w  G ren zsch u tzu .

D n ia 3 0 . s ty czn ia b . r . w  czas ie p rac z iem ­
n y ch n a te ren ie la su w p o b liżu S o lca -K u jaw -  
sk ieg o zn a lez io n o w  z iem i w  p ó łm etro w e j g łę ­
b o k o śc i g u z ik i w o jsk o w e , k tó re za in try g o w ały  
w ie lce ro b o tn ik ó w . P o czę to p o g łęb iać to m iep- 
see i w reszc ie n a g łęb o k o śc i 2 m etró w  d o k o p a ­
n o s ię zn iek sz ta łco n y ch zw ło k p o w stań ca ś . p . 
O le jn iczak a z G n iew k o w ca, k tó ry p rzed la ty  
1 6 -tu , w y ru szy w szy p a tro lem z B rzo zy w  k ie -  
ru n k y S o lca-K u jaw sk ieg o w  sp o só b d la to w a ­
rzy szy n iew y tłu m aczo n y  zag in ą ł.

W ed le d o ty ch czas u sta lo n y ch w y n ik ó w  ś le  
d z tw a p rzeb ieg w y p ad k u b y ł n astęp u jący : P rze ­
ch o d zący o p o d al D ąb ro w y W ielk ie j p a tro l p o w ­
s tań có w  p o lsk ich zo b aczy li z o k ien u k ry w ają ­
cy s ię p o d o m ach cz ło n k o w ie G ren zsch u tzu . P o  
ch w ili p o sy p a ły s ię n a p a tro l s trza ły . S .p . O le j­
n iczak u p ad ł n a z iem ię , ran n y w n o g ę . D w aj 
jeg o to w arzy sze co fn ę li s ię w k ie ru n k u S o lca  
ce lem  sp ro w ad zen ia p o m o cy . T y m czasem  d o le ­
żąceg o i b ro czącego k rw ią p o w stań ca zb liży li 
s ię N iem cy , d a li d o b ezb ro n n eg o P o lak a k ilk a  
s trza łó w , a o d stęp n ie d o b ili g o k o lb am i. Z m a ­
sak row an e w p o tw o rny sp o só b zw ło k i ś .p . O le j­
n iczak a o p raw cy zak o p ali w  le sie . ch cąc w  t< n  
sp o só b za trzeć ś lad y m o rd erstw a .

W ład ze ś led cze p ro w ad zą w  d a lszy m  c iąg u  
ś led z tw o . Jak  s ię  d o w iad u jem y , n azw isk a  sp raw ­
có w  m o rd u o raz d w ó ch to w arzy szy O le jn icza ­
k a są ju ż w ład zo m  zn an e .

D o g ro b u ś .p . O lejn iczak a p ie lg rzy m u ją o -  
b ecn ie m ieszk ań cy b liż szy ch i d a lszy ch o k o lic , 
sk ład ając  h o łd  b o jo w n ik o w i o w o ln o ść  O jczy zn y .

Abisyńczyty mówię, że zwyciężaję!
A D D IS -A B E B A . A b iśy ń sk a k w ate ra g łó w ­

n a d o n o si z D essie o ca łk o w item zw y c ięs tw ie , 
k tó re o k reś la jak o n a jw ięk szą b itw ę o d ch w ili  
ro zp o częc ia d z ia łań w o jen n y ch .

O św iad cza jąc , że w  b itw ie , k tó ra zak o ń czy ­
ła s ię w czo ra j, a rm ia g en . D iam an ti m ia ła zo s ­
tać u n ices tw io n a łączn ie ze s ły n n ą fa szy sto w ­
sk ą b ry g ad ą „2 8 p aźdz ie rn ik a 4 * .

A b isy ń czy cy m ieli w ziąść d o n iew o li se tk i 
jeń có w  o raz w ielk ą ilo ść k arab in ó w m aszy n o ­
w y ch , d z ia ł i am u n ic ji.

RUCH TOWARZYSTW.
„Baczność Westfalczycy“.

Z eb ran ie k o ła Z w iązk u O b ro n y P raw  G ó rn ik a W est-  
fa lji i N ad ren ji n a p o w ia t lu b aw sk i o d b ęd z ie s ię w  n ie ­
d z ie lę d n ia 9 lu teg o 1 9 3 6 r . w  lo k a lu  p . S ero ży ń sk ieg o w  
ry n k u za raz p o su m ie to je s t o g o d z in ie 1 2  3 0 . O liczn y  
u d z ia ł p ro si Z arząd .
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Pogorszenie się sytuacji w rolnictw ie na  
Pom orzu stw ierdza P. I. R.

T O R U Ń . W  s a l i p o s ie d z e ń  R a d y  M ie js k ie j  
o d b y ło  s ię w  d n iu  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n ie R a ­
d y  P o m o rsk ie j I z b y  R o ln ic z e j. N a p o s ie d z e n iu  

b y ł m . in . d e le g a t M in . R o ln ic tw a p . M a k u ls k i,  
p rz e d s ta w ic ie l p . W o je w o d y  r a d c a  T o ll ik , s e n a ­

to r S e ro ż y ń s k i i in .
Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s P o m o rs k ie j I z b y  

R o ln ic z e j p . D o n im ir s k i.
N a s tę p n ie  p . D o n im ir s k i z ło ż y ł d łu ż s z e w y ja ś ­
n ie n ie w  s p ra w ie  Z w ią z k u E k s p o r te ró w  B e k o ­
n ó w  w  z w ią z k u  z l ic z n e m i g ło s a m i k ry tk i, p o d -  
n o s z o n e m i p o d a d re s e m  te g o z w ią z k u p rz e z  
p ra s ę . Z w ią z e k  te n  s p e łn ia  ro lę r e g u la to ra  c e n  

n a  ry n k a c h z e w n ę tr z n y c h  i d z ię k i te m u z n a ­
c z e n ie je g o  je s t n a jz u p e łn ie j d o d a tn ie .

Sprawozdanie z działalności P. I. R. za 
czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 1935 r. zło­
żył dyrektor P. I. R. p. Dykier.

Ze sprawozdania tego wynika, że stan eko­
nomiczny rolnictwa pomorskiego znaczuie się 
p o g o r s z y ł . Z b io ry  ro ln e b y ły  s ła b e  i c e n y z a  
n ie n a  ry n k u  p o m o rs k im  k s z ta łto w a ły s ię p o  
l in j i z n a c z n e g o  s p a d k u . T o  s a m o  d o ty c z y  p ro ­
d u k tó w  h o d o w la n y c h .

W  d y s k u s j i ja k a s ię w y w ią z a ła p o s p ra ­

w o z d a n iu  s k a rż o n o  s ię  n a  n ie o p ła c a ln o ś ć  w a rs z ­
ta tó w  ro ln y c h i n a d m ie rn e  ś w ia d c z e n ia .

P o  d y s k u s j i p re z e s D o n im ir s k i w s k a z a ł , ż e  
ja k k o lw ie k  d y s p ro p o rc ja c e n a r ty k u łó w  ro ln y c h  
i k o s z tó w  p ro d u k c j i je s t je s z c z e  n a d m ie rn a , to  
je d n a k  a k c ja  o b n iż a n ia c e n  a r ty k u łó w  p o trz e b ­

n y c h  d o  p ro d u k c j i c z y n i d a ls z e p o s tę p y  i s to ­
s u n k i w  te j d z ie d z in ie  n ie z a w o d n ie  s ię p o ­
p ra w ią .

W  d a ls z y m  c ią g u  p o s ie d z e n ia w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  z e b ra n ie  u c h w a liło  b u d ż e t P o m o r ­
s k ie j I z b y  R o ln ic z e j n a  r . p rz y s z ły w y ra ż a ją c y  
s ię  c y f r ą  1 .1 4 5 .0 0 0  z ł , o  1 0  p ro c e n t n iż s z y n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m .

Złam any kijek narciarski spow odow ał Śm ierć  
narciarza.

Zakopane. Na w y c ie c z k ę n a rc ia r s k ą d o  Z a ­
k o p a n e g o  p rz y b y li  z  W a rs z a w y  a d w . D o rc z y ń s k i  
i K a z im ie rz  M a c ie j C z a y k o w s k i , p re z e s  f i l is t ró w  

k o rp o ra c ji „ P a tr ia * 4 i b . d z ia ła c z a k a d e m ic k i.  
W y ru s z y l i o n i w  g ó ry  w  o k o l ic a c h  Z a k o p a n e g o .  
W  p e w n e j c h w il i , b ie d y z je ż d ż a n o z p o w ro te m  

d o  Z a k o p a n e g o  C z a y k o w s k i s t r a c ił ró w n o w a g ę  
i ru n ą ł w  ś n ie g , ła m ią c k i j n a rc ia r s k i . K ie d y  
p o ś p ie s z o n o m u z p o m o c ą , o k a z a ło  s ię , ż e n a r ­
c ia r z  je s t ju ż  n ie p rz y to m n y w  d ro d z e  d o  s z p i­
ta la  w  Z a k o p a n e m  z m a r ł . B a d a n ia w y k a z a ły , z e  
w  c h w ili u p a d k u  z ła m a n y  k i j u g o d z i ł C z . w  le ­
w y  b o k , p o w o d u ją c p ę k n ię c ie ż e b ra , k tó re g o  
o d ła m e k  z k o le i p rz e b i ł s e rc e .

U ry w a ją  n ę d z a rz o w i g ro s z e

i tworzą z nich dla siebie miljony...

P is a liś m y  o s ta tn io  o te rn , ż e g ó rn o ś lą s k i  
„ c ię ż k i p rz e m y s ł 4 * c z y n i ró ż n e z a b ie g i, a b y  
z n iż k ę c e n w ę g la i ż e la z a p o w e to w a ć s o b ie  

k o s z te m p ła c ro b o tn ic z y c h . T łu m a c z ą w ię c  
b a ro n o w ie w ę g lo n w i i r e k in y  w ie lk o p a p i ta l ia ty -  

c z n y c h  f a b ry k , ż e p o s z l ib y z to rb a m i, g d y b y  
n ie u s z c z k n ę li i n ie c o  z p e n s j i ro b o tn ik ó w . G ro ­

ż ą te ż z a m k n ię c ie m  k o p a lń  i f a b ry k , je ś l i w ła ­

d z e n a to  n ie d a d z ą  z g o d y .

T y m c z a s e m  ja k  w y g lą d a p ra w ’d a o ty c h  

„ b ie d n y c h 4 * k a p i ta lis ta c h ?

Jaskrawy snop światła na to rzuciły rewe­
lację ogłoszone w sejmowej komisji budżetowej 
przez górnośląskiego posła, p. Pięchaczka, kup­
ca z Rybnika, znającego zatem doskonale śro­
dowisko.

O tó ż —  p o w ia d a te n z n a w c a s to s u n k ó w ,  

p a n u ją c y c h w  p rz e m y ś le g ó rn o lą s k im  —  p o ­

w s ta ły  ta m  ró ż n e p rz y b u d ó w k i i n a d b u d ó w k i . 
P rz y b ra ły  o n e  ró ż n e  n a z w y  : g e n e ra ln y c h d y -  

r e k c y j, b iu r s p rz e d a ż y , b iu r z a k u p ó w , d y re k -  
c y j te c h n ic z n y c h , s y n d y k a tó w , b a , n a w e t  

f ik c y jn y c h  s p ó łe k .

P o c o p o w s ta ły ? B y tw o rz y ć s c h ro n is k a  
d la ro z m a ity c h „ z a u fa n y c h 4 4 o s o b is to ś c i. B y  

ła tw ie j d z ie l ić  z y s k i z  c ię ż k ie j p ra c y  ro b o tn ic z e j .

N a c z e le  ty c h  „ n a d b u d ó w e k ’ * s to ją lu d z ie , 

f a n ta s ty c z n ie w y s o k o  o p ła c a n i .

A  w ię c : 4 0 - tu  ta k ic h  , ,d y g n i ta r z y 4 4 c ię ż k ie ­
g o  p rz e m y s łu , z d o b ią c y c h ro z m a ite „ n a d b u d ó w ­

k i 4 4 , z a d e k la ro w a ło , iż ic h d o c h ó d w y n o s i p o ­

w y ż e j 2 5 0 .0 0 0  z ł . ro c z n ie  !
A  w ię c 4 0  lu d z i w y c ią g a  ro c z n ie p rz e s z ło  

1 0  m iljo n ó w  z ł .!
D ru g ie 1 0 m iljo n ó w w y c ią g a k a te g o r ja  

s k ro m n ie j p ła tn a , a le  o w ie le l ic z n ie js z a  ; s ą  to  

lu d z ie , k tó rz y  p o b ie ra ją  p o n a d  1 0 0  0 0 0  z ł . ro c z n ie !
D w a d z ie ś c ia m iljo n ó w  n a  u tr z y m a n ie  g a r ś c i  

o s o b n ik ó w , p a s o rz y tu ją c y c h n a ro d z im e j w y ­

tw ó rc z o ś c i i n a ś w ia c ie  p ra c y  I
I p o b ie ra ją c  ta k ie  m a g n a c k ie p e n s je  c ię ż k i  

p rz e m y s ł m a c z e ln o ś ć  d o m a g a ć  s ię , b y g ło d o ­
w e p e n s je  ro b o tn ic z e  z o s ta ły je s z c z e u s z c z u ­

p lo n e  ?

L u d z ie  c ię ż k ie j p ra c y  m a ją  p ra w o  d o m a g a ć  
s ię  n ie ty lk o  u tr z y m a n ia  d o ty c h c z a s o w y c h p o b o ­

ró w  ro b o tn ic z y c h , a le i w ię c e j je s z c z e : p rz e z n a ­
c z e n ia z ty c h  2 0  m iljo n ó w , k tó re  w c h ła n ia c ie ­
n iu tk a  w a rs te w k a u p rz y w ile jo w a n y c h , c o n a j-  
m n te j t r z e c h c z w a r ty c h , n a z a tru d n ie n ie  

b e z ro b o tn y c h ,  a  w ó w c z a s p ro d u k c ja  s ię  w z m o ż e  
i w id m o n ę d z y  p rz e s ta n ie z a g lą d a ć  d o o k ie n  
lu d z i , k tó ry c h  ro d z in y  s y s te m a ty c z n ie  g ło d u ją . . .

m—■■■■ ■■
■

Nieposłuszny m otocykl

Bydgoszcz. A n d rz e j B o ro w s k i i L e o n  K u ­
b ia k s k ra d l i z n a n e m u m o to c y k l iś c ie , J a n o w i  

W itk o w s k ie m u m o to c y k l w a r to ś c i 2 .0 0 0 z ł .  
s p rz e d  k a w ia rn i h o te lu  „ P o d  O r łe m 4 ' .

Z ło d z ie je z a p ro w a d z i li m o to c y k l n a u l ic ę  
P a rk o w ą  i ta m  u s i ło w a l i p u ś c ić  g o  w  ru c h . N ie  
u d a ło  im  s ię to  je d n a k . W z b u d z i li p o d e jr z e n ie  

w k u p c u J a b ło ń s k im  k tó ry z w ró c i ł n a n ic h  
u w a g ę  p o l ic ja n ta .

W  c h w ili g d y p o l ic ja n t z  J a b ło ń s k im  z b l i­

ż y l i s ię n a m ie js c e , z ło d z ie je  r z u c i l i s ię  d o  
u c ie c z k i

J a b ło ń s k i  w s ia d ł n a  p o rz u c o n y  p rz e z  z ło d z ie i 
m o to c y k l i p o je c h a ł z a n im i w ra z  z  p o lic ja n te m  
Z a tr z y m a ł z ło d z ie i n a  u l . Z ie lo n e j .

S ą d  s k a z a ł k a ż d e g o  z e z ło d z ie i p o 2 la ta  
w ię z ie n ia .

N a m o c y  a m n e s tj i p o ło w a  k a ry  z o s ta ła im  
d a ro w a n a .

PRO G RAM RADJO W Y.
Warszawa — wtorek 4. II.

6 .3 0 — 8 .3 0  A u d . d la s z k ó ł 1 2 .0 3  D z ie ń , p o łu d . 1 2 .1 5  
A n d . d la s z k ó ł 1 2 .3 5 K o n c e r t z K ra k o w a 1 3 .2 5  C h w ilk a  
g o s p o d . d o m o w e g o  1 3 .3 0 Z  ry n k u  p ra c y  1 5 .1 5 W ia d o m . o  
e k s p . p o ls k . 1 5 .3 0  S e k s te t I6 .0 0  S k rz y n k a P . K . O . 1 6 .4 5  
C a ła  p o ls k a  ś p ie w a 1 7  o o  O d c z y t z K ra k o w a 1 7 .1 5  K o n c .  
s o l is tó w  1 7 .5 0  E n c y k lo p e d ja  m ó w io n a z K ra k o w a I8 .0 0  
K o n c e r t 1 9 .4 0 W ia d o m . s p o r t , o g ó ln e  1 9 .4 5  R e p o rta ż 1 9 .5 0  
P o g a d . a k t. 2 0 .o o — 2 1 .4 5 „ R ó ż a S ta m b u łu ” - o p e re tk a  w  3  
a k ta c h . W  p rz e rw ie  I . D z ie ń , w le c z . W  p rz e rw ie  I I . O b ra z ­
k i z P o ls k i w s p ó lc z . 2 2 .3 0  O d c z y t d la le k a rz y 2 3 .o o  W ia ­
d o m . m e te o r , d la k o m . lo tn .

Warszawa — środa 5. II.
6 .3 0 — 8 .2 0  A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3  D z ie ń , p o ł . 1 2 .1 5  P o g a -  

g a n k a  1 2 .3 0  K o n o . z e s p . 1 3 .2 5  C h w ilk a  g o s p o d . d o m o w e g o  
1 5 .1 5  W ia d . o  e k s p . p o ls k . I6 .0 0  Z a g a d k i m u z y c z n e  d la  
d z ie c i s ta r s z . z e L w o w a 1 6 .2 0  K o n c e r t C h ó ru  E ry a n a  z e  
L w o w a 1 6  4 5  R o z m o w a  m u z y k a  z e s łu c h , r a d ja  1 7 .o o  D y ­
s k u tu jm y  1 7 .2 0  O rk ie s tr a  z e L w o w a 1 7 .5 0  Ś w ia t s ię  ś m ie ­
je I8 .0 0 R e c i ta l s k rz y p . 1 9 .4 0  W ia d . s p o r t , o g ó ln e 1 9 .4 5  
R e p o r ta ż 1 9 .5 0  R e p o r tą ż a k t . S O .o o K o n c e r t 2 0 .4 5  D z ie n n .  
w ie c z . 2 0 .5 5  O b ra z k i z I o ls k i w s p ó łc z . 2 1 .o o  K o n c e r t C h o ­
p in o w s k i 2 1 .3 5 S z k ic  l i te r . 2 1 .5 0  P o g a d a n k a d la k u p c ó w  
2 2 .0 0  O lim p ja d a te n o ró w  2 2 .2 5 — 2 3 .3 0 M u z y k a ta n e c z n a .  
W  p rz e rw ie  o  g o d z . 2 3 .o o  W ia d o m , m e te o r .

G iełda zbożow a w  Poznaniu

N o to w a n ia z d n ia 1 . I I

Ż y to n o w e  i z d ro w e
P s z e n ic a
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y
J ę c z m ie ń  je d n o l i ty '
O w ie s
O trę b y  ż y tn ie
O trę b y  p s z e n n e (g ru b e )
O trę b y  ( ś r e d n ie )
G o rc z y c a
G ro c h  V ik to r ja .
G ro c h  F o lg e ra

1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

1 2  2 5  -  1 2 ,5 0  
1 8 ,2 5  -1 8  5 0  

1 4 ,2 5 — 1 5 ,2 5  
1 3 ,7 5 ’ -1 4 ,2 5  
1 4 .0 0 -1 4 ,2 5

9 ,7 5  -  1 0 ,2 5  
1 1 ,0 0  -  1 1 .5 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 C  -  2 4 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i fo ti lo s z e w s k i w  N e w e m m ie ś c ie u . D rw

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

UW A6AI  TANIO!  UW AG A!

2 Najtańsze Tygodnie2
już tylko do 12. lutego 1936 r.

W  F IR M IE

„BŁAWAT" B. Gęstwicki
T E L . N R . 7 5  NO W EM IASTO N. DRW ĘCĄ  R Y N E K  1 7 .

Nadzw yczajna okazja taniego zakupu. Proszę zw iedzić m ój skład bez przym usu kupna

N a p e w n o  k a ż d y  s ię p rz e k o n a  o  d o b o ro w y c h  to w a ra c h  p o  r z e c z y w iś c ie  
bajecznie niskich cenach. P ro s z ę ró w n ie ż  z w ró c ić u w a g ę n a o k n a  w y s ta w o w e .

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y .
N ie ru c h o m o ś ć p o ło ż o n a w  L u b a w ie  i w  

c h w ili u c z y n ie n ia w p is u  o p rz e ta rg u z a p is a n a  
w  k s ię d z e  g ru n to w e j L u b a w a  k a r ta  2 6 , 4 7 6  o  o b ­
s z a rz e 1 3 6 .9 3  h a s ta n o w ią c a z a b u d o w a n ą n ie ­
ru c h o m o ś ć  m ie js k ą  w ra z  z ro lą z a p is a n a  n a  
imię Władysławy Jaroszewskiej ż Lubawy 

z o s ta n ie  —  w d ro d z e e g z e k u c j i n a w n io s e k  
B e rn a rd a  W iś n ic k ie g o  

dnia 1 kwietnia 1936 r. o godz. 10 przedpoł. 

w y s ta w io n ą  n a p rz e ta rg  p rz e d  n iż e j o z n a c z o n y m  
S ą d e m  p o k ó j N r . 2 2 .

W z m ia n k ę  o p rz e ta rg u  z a p is a n o  w  k s ię d z e  
g ru n to w e j d n ia  3  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 2 r .

L u b a w a , d n ia  2 3  s ty c z n ia  1 9 3 6  r .

Sąd G rodzki.

B lu z k i d a m s k ie  d z ia n e  
P o d s ta n ik i d a m . t ry k .  
T ry k o ty  d la d z ie c i 
S z lu fe ry  k o l . z im o w e  
R e fo rm y  d a m s k ie t r y k .  
H a lk i d a m s k ie  b ia łe  
R ę k a w ic z k i d a m s k . s k ó rk .  
T o re b k i d a m . k o l . s k ó r .  
P o ń c z o c h y  d a m s k . p a te n t  
P o ń c z o c h y  d z ie c . „  
U b ra n k a  c h ło p , d z ia n e  
C e ra ty  m e tro w e

„Tow aru kosz za

Kilka przykładów:
jn ź  o d

W V

W H  

»>

» W

ł?

I, »t

1 ,6 5 z ł  
1 .0 0 ,  
0 ,9 0 „  
0 ,8 0 „  

1 ,6 5 „  
2 ,5 0 „  
2 ,5 0 „  
1 ,5 0 „  
0 ,5 0 „  
0 ,3 5 „  
2 ,0 0 „

2 ,1 0 „

K a fta n y  m ę s k ie  t ry k o t .  
K a le s o n y  m ę s k ie  t r y k .  
K o s z u le m ę s k ie d z ie n n e  
K a p e lu s z e „  
C z a p k i „  
C z a p k i c h ło p .
S p o d n ie  m ę s k ie c a jg .  
S p o d n ie  m ę s k ie  k o rd  
K u rtk i z im o w e ( ju p y ) m ę s k .  
P ła s z c z e m ę s k . z im o w e ju ż  
D e ry  n a k o n ie  t rw a łe „  
P a ra s o le  ró ż n e  f a s o n y „

ju ż  o d 2 ,6 5  z ł  
1 ,7 0 „  
2 ,2 5 „  
2 ,5 0 „  
0 ,5 0 „  
0 ,4 5 „  
2 ,0 0 „  
3 ,6 0 . , 
8 ,0 0 „  
9 ,0 0 „
8 ,5 0 , 
3 ,6 0

F O R M U L A R Z E

posiada stale na składzie

Drukarnia : — : Księgarnia

B . M iło s z e w s k i - N o ^ e m ia s to
T e le fo n  N r . 5 9  R y n e k  N r . 1 9

m ały grosz". Resztki za bezcen.
Pozostałe tow ary zim ow e i konfekcja niżej ceny kosztu.

P o z a te m  z a w s z e w  w ie lk im  w y b o rz e  n o w o ś c i w  je d w a b ia c h  i w e łn a c h  d a m s k ic h . 
N ie  m n ie j p rz e z korzystny zakup p o le c a m  to w a ry  welnianne na ubrania męskie 
o ra z  g o to w e ubrania, plaazeze m ę s k ie , d a m s k te  i futra. R ó w n ie ż z a w s z e m a m  n a  
s k ła d z ie wielki wybór chustek w e łn ia n y c h  i p lu s z o w y c h o s ta tn ie ju ż od 5.75 zł.

Więc chcesz kupić coś taniego i dobrego — spiesz do

„BŁAWATU44 B. GĘSTWICKIEGO.

Ś c iś le s ta łe  c e n y  1 D u ż y  o b ró t m a ły z y s k ! W ie lk i w  y  b  ó  r  1

O b e lg ę
r z u c o n ą n a  Zofję Holz 
z J a m ie ln ik a  odwołuję

J. Skrzypczak

G o s p o d a r s tw o
4 morgowe 

budynki masywne 

k o rz y s tn ie n a  s p rz e d a ż

Truszczyński-Lipów iec
p o c z ta K u rz ę tn ik

T rz y  p o k o je z k u c h n ią
do wydzierżawienia

Modrzejewski — Nowemiasto.


